
I

Cena numen 2 t i . DZiS 8 STRON

GŁOS LODU
P I S M O  P O L S K I E  J P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

Rok III WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK, 14 STYCZNIA 1946 ROKU
J k

Nr 14 (402)

Kongres Stronnictwa Ludowego
rozpoczął obrady w stolicy

W niedzielę, 13 «tycznia, rozpoczęty się 
obrady V Kongresu Stronnictwa Ludo
wego. Salę obrad, KRN przybraną bar
wami narodowymi i zielonym1 sztanda
rami chłopskimi, szczelnie wypełniły de
legacje Stronnictwa Ludowego z całej 
Polski Pierwsze rzędy zajęły delegacje 
stronnictw politycznych. Na Kongres 
przybyły delegacje kół S.L. ze Związku 
Radzieckiego, Francji i Kanady.

O godz. 10.45, przy dźwiękach hymnu 
narodowego na salę weszli: Prezydent 
KRN, Bolesław B'erut 1 Marszałek Rola- 
Żymierski. Grupa dziewcząt, w  pięknych 
»trójach kurpiowskich, powitała przyby
łych piosenką ,.Wiciową". Na sali rozle
gały się okrzyki na cześć przybyłych.
' Na trybunę wchodzi przewodniczący 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego, 
ob. Stanisław Janusz, który ogłasza V-ty 
Kongres Stronnictwa Ludowego za o- 
twarty.

Ob Jmaem Wite piafUytncfc at Hoogree: 
r ra o d tn ta  K R N  </». B oM tw w * B ieruta, Pre
m iera ob. CttAbke-Miorawsildego i mmusifcrOw 
Najowtaego Dowódcę W . P. M arszaik» Rolę- 
jfcymwratc ego, preaórfcrata m. «t. W aiaaawy 
ob. Tołw k\s4ti*«o , pnaedeiaWicWli bcetrucj P ol- 
d tim l Partu. Robotniicz*] ł  b ratn ie j Fotekiaj 
P artu  Sobjaltoyom ai). Stronnictw a D e ro k ™ . 
% -am *0 o S tronnictw * Pracy i  Polskiego 
S iro n u etw a LuOowcgo.

Ob. Janusa «Odąć* naait«poi* boW paro «ci 
' ehkpAw , aamordowainych ca udaiai w  a tra j- 

icach «eiłopak-bh jxra*z zbnrów sanacyjnych 
p rą d  193» r., atdada hołd pam ięci synów 
chłopskich, poległych ta  Polskę w  r. 1939, pe- 
m ę c l synów chłopak ch polefiych, na wszyst
k a *  frontach w ojny x httl«rynm «m , «teała- 
a a  cłdópakich Matrwohowaraych praea oku
panta oficerów  ł kołnierzy Batalionów  Chłop- 
jfctch ' A nrM  Ludowej 1 A rm ii K m J jw n l pen- 
aynntów  i partyzantek, żołnierzy W ojska Pol 
M e g o  t nad O ki, bohaterom  Len n o , W arsza
w y B erlina Drewna, Koanalina Gdańska; To- 
b rtic u  N arw iku , frontów  włoskich i fran co , 
•ldch . Ob. Jwnue* akłada w reszce hołd pa
ni tęól bojowm kó-v padlych z ręk i skrytobój
ców NSZ Ob. Jaruusr składa rów nie* hołd 
pamięo tychfw szystkich ło ln e rzy  radirieckch

którzy padł we wspólnej wajoe z hydrą ger
mańską o wolność ziem słowiańskich.

Maimy na aobą a z a łc io lo tn l o k re s  m eapo tyka
naj w dW ejeeh niewoli hi tSerowikiej. Mamy 
za aobą okres niewoli przedwojennej i długie 
toita wałki chłopów o prawo do tycia,, o pra
wo do godnoSa kudrkiej maimy z» sobą łw ie- 
tną tradiyeje walk radykalnego ruchu chłop
skiego o prawo chłopa do współgospodarze
nia państwem.. Mamy za sobą p ękine karty 
wa'lk)i z reakcją. pot!' ty kującym  klerem, ma- 
gratterfą i szlachtą. Mamy za sobą W elk ' 
wkład w  wialkę konsp iracyjną o Polskę de
mokratyczną, Welkf wkład w  Krajow ą Radę

Narodową Polski Kom itet Wyzwolenia N aro . 
d owego, w  budowę jedności narodowej przez 
wybitny udmiał w  tworzeniu Rządu Jedności 
Narodowej. Marny welllo: w kład w formowa
niu Woj ska Pokklego w  w ielkich reformiach 
społecznych z reformą rolną na czele.

N  e wolno nam ani na chw lę zapominać 
że wywodzi my * » z najlepszej, na jbardziej 
postępowej części ruchu ludowego, z waJflci 
Zairami« Wyzwolenia,, Niezależnej Partii Chłop 
skiej, Stronnictwa Chłopskiego, Stronnictwa 
Ludowego i W ol Ludu. Dotychczas ruch 
Chłopski by ł przeważnie oderwany od rudhu 
robotniczego był rozbiły wewnętrznie. Kon

gres nas* mua wyraźn e zaakcentować Jed
ność chłopską, jedność z klasą robotn iczą, je d 
ność fro n tu  demokratycznego,

Po przemówieniu ob. Janusza następu
je wybór prezydium Kongresu. Przewod
niczącym zostaje jednomyślnie wybrany 
dr Piitek, który powołuje prezydium w 
składzie 35 osób.

Na zaproszenie przewodniczącego na 
trybunę wchodzi, powitsny burzliwą o- 
wacją, Prezydent Krajowej Rady Naro
dowej, ob. B!erut.

Przemówienie Prezydenta Bieruta

Oficjalny koniec wojny 
w Chinach

LONDYN, 13.1. (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że na pierwszym posiedzeniu 
rady politycznej, generalissimus Czang- 
Kaj-Szek ogłosił oficjalnie zakończenie 
wojny domowej.

W  przemówieniu, wygłoszonym przy 
tej okazji, generalissimus Czang - Kai - 
Szek podkreślił, że Oh-iny wstąpiły zde
cydowanie na drogę  ̂demokratyc^a- 
Ukoronowaniem tej polityki be_dz'e zwo 
nie w jak najszybszym czasie Zgroma
dzenia Narodowego. _ Zanim to nastąpi, 
rada polityczni! musi usunąć wszys •
przeszkody w zjednoczeniu narodu chiń
skiego i w realizacji dzmła odrodzeń.a 
i odbudowy.

Zerwanie rokowań # Bułgarii
LONDYN, 13.1. (PAP). Agencja Reu

tera donosi z Sofii o zerwaniu rokowań 
w' sprawie wejścia do rządu bułgar
skiego przywódców 2 opozycyjnych par- 
tyj politycznych

Jak się dowiaduje korespondent agen
cji Reutera, powodem zerwania rokowań 
było żądanie party] opozycyjnych roz
wiązania Zgromadzenia Narodowego o-
raz daleko idących zninan w obecnym 
rządzie.

Odłożenie  s t ra jk u  w nrzemyśie  
stalowym

W ASZYNGTON. 13.1 
strajk w amerykańskim P/ze1Tiy^ .  j
loarsrm »At»4ono »» preecH * tygoon a.

Obywatel«! „
Praghę przekazać Wam — jako pierw

szemu po zakończeniu wojny Ogólnopol
skiemu Kongresowi Stronnictwa Ludo
wego serdeczne i gorące powitanie w 
lm f«nlu Prezydium Krajowej Rady Na
rodowej.

Stronnictwo Ludowe jest jedną z tych 
partyj politycznych, które odegrały de
cydującą rolę w najbardziej krytycznym 
1 przełomowym okresie naszego życ'a 
narodowego, w okresie bezpośredniej 
walki o wyzwolenie naszego kraju z na
jazdu h Gierowskiego i odrodzenia Pol
ski po jej wyzwoleniu na nowych pod
stawach demokracji.

Stronnictwo Ludowe było Jednym * 
tych czterech filarów, na których oparła 
»ię nasza, uratowana od zagłady, strze
cha ojczysta — w najtrudniejszym, ale 
też i najbardziej doniosłym okresie ukła 
dania podwalin i budowani zrębów na
szego odrodzonego bytu państwowego 
narodowego i kulturalnego.

Przed dwoma tygodniami, gdy obcho
dziliśmy drugą rocznicę powstania Kra
jowej Rady Narodowej, zadawaliśmy so
bie pytanie: jak wyglądałoby nasze dzi
siejsze życie polityczne, państwowe i spo

łeczne, gdyby dwa lata temu ni* znale
źli się’ ludzie, którzy przekreślili i  odrzu
cili stare, sanacyjne zasady polityki pol
skiej, kierowanej przez emigrantów.

Jak ułożyłyby slę nasze losy, gdyby 
nie powstały w narodzie odpowiedn1« 
siły, które nie tylko wzmocniły naszą 
walkę z bestialską okupacją, ale nadały 
walce tej właściwe tory i kerunek, za
pewniający zwycięstwo. Jak przedsta
wiałaby »ię dzisiejsza nasza rzeczywis
tość, w jatórn położeniu znajdowałby się 
dziś chiop, robotnik, cały lud pracujący, 
gdyby do Polski znów powróciła władza 
obszarników, karteli, śanatorów i całej 
tej kampanii londyńskiej, która tak żar
liw ie przygotowywała się w  ciągu 6-ciu 
la t do powrotu pod osłoną, narzuconej 
narodowi konstytucji faszystowskiej z 35 
roku.

5Wy»t«rcza zadać sobie takie pytania, 
aby ocenić Jak wielką. Jak doniosłą spra 
wą dla mas ludowych w Polsce i przede 
wszystkim dla wielkich mas chłopskich 
było powstanie K.R.N., wystarczy poró
wnać sytuację obecną w Polsce 1 w Eu
ropie, sytuację po pierwszej wojnie świa 
towej, aby uprzytomnić sobie dwie różne 
drogi^po których potoczyła się nasza po-

Sprawa kontroli nad energią atomowy
jedną z pierwszych spraw Zgromadzenia ONZ

LONDYN, 13.1. (PAP). -Agencja Reute 
ra donosi, że z , wszystkich spraw, które 
rozpatrzy Generalne Zgromadzenie, wy
suwa się na pierwszy p!an_ sprawa u- 
tworzenia Komisji Kontrolnej nad ener
gią atomowa, omówiona na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w Mo
skwie oraz zagadnienie okazania pomocy
uchodźcom. _  , _

Na pierwszym posiedzeniu Rady Bez
pieczeństwa będzie oznaczony termin 
zebrania Rady, składającej ,9>ę z .szefów 
sztabu 5 -mocarstw, ¿adanfem te, Rady 
bedńe określenie liczebności sil zbroj
nych, które każde z 5/ państw zobowią

że Si* oddać do dyspozycji Rady Bez
pieczeństwa w i celu utworzenia świato
wych oddziałów bezpieczeństwa.

Generalne Zgromadzenie zajmie się 
również, utworzeniem rady powierniczej. 
Dzienniki brytyjskie są zdania, iż mini
ster spraw zagranicznych W ielkiej B ry
tanii, Bevin, zaproponuje przekazanie 
radzie powierniczej wszystkich zjem 
mandatowych, zarządzanych przez W ie l
ką Brytanię z ramienia Lig' Narodów. 
Są to Palestyna, Tanganika, cześć Togo, 
Kamerun, dawne kolonie niemieckie w 
Afryce i ‘ Nauru na Pacyfiku-

90 mTonów Amerykanów zb era odzież
d a  u f  ¡a r  wojny w E u r o p ie  i Azji

NOWY JORK, 13,1- (PAP). W  całych 
Stanach Zjednoczonych rozpoczęła snę 
t. zw. kampania odzieżowa na rzecz Eu-

Prezes komitetu zbiórki, Kaizer o- 
śftiadczyf, że w .tym celu w 11 tysią
cach miast zmobili-zowano 90 milionów 
Amerykanów. Akcję prowadzą 93 naro
dowe organizacje z póf milionem sekfiyj. 
Organizacjo te obejmują zakłady wy- 
ehowrweze, stowarzysfenia ko b it« , mło

dzieżowe, robotnicze, . weteranów i 
związki samopomocy. Kościoły reprezen
towane, są przez 125 tysięcy parafii ko
ścielnych i synagog z 7 milionami człon 
ków. '

W  Nowym Jorku rozpoczęcie zbiórk' 
połączono z, uroczystością, podczas któ
rej wystąpiły grupy w strojach narodo
wych Zlrórka odzieży zajmują się urzę
dy pocztowe, departament skarbu, domy 
fcywM»**.

Utyka polska wówcaa», przed 21 laty 1 
dzisiaj.

Droga, po której ciągnęli Polskę przy
wódcy polityczni od listopada 1918 reku 
poprzez rok 1920, 1923 1 1926 —■ dopro
wadziła nas do konstytucji faszystow
skiej z 1935 roku, do klęski wrześniowej 
i do jarzma hitlerowskiego.

Na drodze tej- przewodziła narodow* 
p-łsudczyzna j  sanacja, przy poparciu i  
współdziałaniu ówczesnych przywódców 
s tro n n ic tw  chłop&k ch i  robotniczych 
mimo wzrastającego oporu mas ludo
wych, przy czym siła tego oporu była nie 
dostateczna wskutek wewnętrznego rozbt- 
o’a, wskutek braku jedności, wskutek 
rozbieżność1 dążeń w organ żacjach ludu» 
pracującego.

Droga, po której prowadzi Polskę od  
dwóch lat Krajowa Rada Narodowa jest 
niczym innym, jak tylko drogą usamo
dzielnienia mas ludowych, zjednoczeni 
ich sił i zabezpieczenia Polski przed po. 
wrotem faszyzmu t przed ponowną utra
tą je j niepodległości.

Jeżeli dziś zjawiają s*ę niektórzy dz’a- 
łacze polityczni oraz różni ,,przyjac:ele" 
stąd t zowąd i powiadają tak: nie wia
domo jeszcze jaką drogę zechce wybrać 
sob e naród: może tę, a może tamtą, a 
może jeszcze inną, to my możemy śm'a- 
5o Odpowiedzieć wszystkim, że nie ma
my żadnych wątpliwości co do tego, po 
jakiej drodze chce iść Naród Polski i nie 
mają też tych wątpliwości polskie ma
sy ludowe, stanowiące trzon i jedyną 
»Tę twardą narodu, Jedynie słuszną dro
gę wskazuje Krajowa Rada Narodowa, 
bo n k t nie chce powtórzyć błędów, któ
re wypróbował'śmy na swej skórze w 
1918. 20, 23. 26. 35 roku i w czas e sze
ścioletni ej tragedi ogólnonarodowej. 
ManUenie nas i nęcenie do poszukiwa
n i  innych dróg jest niczym innym jak 
oszustwem, które także znamy dobrze, 
bośmy cs—kiwani byli już wielokrotnie.

Są tylko dwie drogi: droga samodziel
ności iudu pracującego, którą można o- 
s ągnać przez zjednoczenie jego s‘ł, jest 
to , droga demokracji, droga wskazana 
przez Krajową Radę Narodową. I jest 
druga droga, prowadząca nieuchronnie 
do faszyzmu — jest to droga wyrzecze
nia »!ę samodzielności i inicjatywy przez 
lud pracujący ra  rzecz tych którzy gra
sował' w naszym życiu poetycznym 
przed pewstan em KRN. tó jest. droga 
oddań a steru rządu w kraju warstwom 
pasożytn-cj-ym: kartelom, obszarnikom, 
spekulantom j sanatorom różnego typu, 
strojącym się jak kameleon w różne 
barwy — i ludowe i socjalistyczne 1 
anty . sem ck e j rzekomo chrześcijań
skie. a ' 'żeście w NSZ-owe. operujące 
djfś po 1 os-ach nożem i rewolwerem, po
syłające skrytobójcze kule w p'ers' bo
jowników KRN. My n’e mamy wątpli
wości ża masy ludowe w olbrzymiej więk 
szóści, zarówno w mieście, jak i na wsi 

tOo&ry dag na dr. 2-ej).
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Przemówienie tow. Wl. Gomulki-Wieslawa
na uroczystości otwarcia Kongresu Stronnictwa Ludowego

W bnieniu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Partii Robotniczej powitał Kongres 
Sekretarz Generalny Komitetu Central 
nego P.P.R., tow. Władysław Gomułka 

Z ruchem Waszym — zaczyna tow 
Gomułka — ze Stronnictwem Ludowym 
Polska Partia Robotniczą maszeruje 
wspólną drogą, od czasu utworzeń’« Kra 
jowej Rady Narodowej, a szczególnie od 
p erwszej chwili powstania Polskiego 
Kom tetu Wyzwolenia Narodowego. Prze 
szliśmy wspóln e w ielki szmat drogi i na 
drodze tej stoją pomniki zwycięstw lu
du pracującego m ast i ws!, reforma rol
na, unarodowienie kluczowych gałęz 
produkcji przemysłowej, banków i tran
sportu.

Usunięty został w ten sposób czynnik, 
który dławił Polskę w przeszłości i unie
możliwiał rozwój naszego gospodarstwa 
narodowego. Wspólny nasz marsz zagro
dził drogę sanacyjno-faszystowskiej re
akcji do władzy w  Polsce, u trw a lił rzą
dy ludowej koalicji demokratycznej. W 
ciągiu kilkunastu miesięcy wspólnej wal
k i i  pracy demokracji polskiej, stworzy
liśmy nieodwracalne fakty, które zmie
niają do gruntu społeczno-polityczne i 
gospodarcze Oblicze Polski, Zwycięstwa 
te są przede wszystkim rezultatem 
współdziałania bloku tych stronnictw 
demokratycznych, które od pierwszej 
chwili skupiły s ę wokół Krajowej Rady 
Narodowej i  na których oparł się 
PKWN.

Do osiągniętego dzisiaj celu doszliśmy 
nie łatwo. Kiedy władze państwowe Od
rodzonej Polski dokonywały podziału 
z;emi obszarniczej między chłopów i fc e 
dy robotnicy przyszli z pomocą chłopom 
w parcelacji folwarków, wrogowie demo
kracji 1 Polski Ludowej rzucili kłami* 
we hasła, że Rząd dlatego wywłaszcza 
obszarników, bo zamierza wprowadzić na 
wsi kołchozy. Reakcja ag towała chłopa, 
by n*e brał ziemi, wzywała go do walki 
z Rządem, a zwłaszcza do walki z Polską 
P artą  Robotniczą, straszyła Polskę koł
chozami. Jeśli byli chłopi, którzy wów
czas wierzyli hasłom reakcji, to dzisiaj 
przekonali się, że byli'okłamywani i ro
zumieją, że straszenie kołchozami miało 
na celu uratowanie majątków obszarni- 
czych i  zdobycie władzy przez reakcję 
przy pomocy chłopów.

Drugim kłamstwem było wmawianie 
narodow', że Rządy Odrodzonej Polski z 
Polską Partią Robotniczą na czele, za
mierzają przyłączyć Polskę jako 17-stą 
republikę do Związku Radzieckiego. Dzi
siaj każdy się przekonał, że wrogowie 
ludu pracującego oszukiwali go.

Trzecim kłamstwem, przy pomocy któ
rego -walczyła reakcja było kłamstwo o 
nowej wojnie, którą rzekomo przygoto
wują państwa zachodnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. I  dzś jeszcze 
kołacze się gdz’e niegdzie ta reakcyjna 
bzdura, ale na szczęście co raz mn'ej łu 
dź'*. wierzy temu kłamstwu reakcji.

Do tej samej kategorii kłamstwa reak
cyjnego należy twierdzenie, że partie po
lityczne, które współpracują z nami nie 
posiadają samodzielności poetycznej, że 
są kierowane przez naszą partię. Przy 
pomocy takich oszczerczych zarzutów 
próbowano — mówi dalej tow. Gomuł
ka — zwalczać i Wasze Stronnictwo. 
Lecz i to kłamstwo nie mogło się ostać 
w świetle rzeczywistości. Sw adczy o tym 
wymownie obecny wasz Kongres, który 
jest wyrazem głębokiego, samodzielnego 
nurtu ludowego, nawiązującego do naj
lepszych fcradycyj ruchów chłopskich, 
ruchów samodzielnych lecz szczerze 1 
■■ntun.... ij w

uczciwie sprzymierzonych z ruchem ro
botniczym.

Trzeba przyzmać, stwierdza fnówca, że 
kłamstwa reakcyjne nie zawsze tra f aly 
w próżnie na odcinku ruchu ludowego. 
N e zawsze - n :e każdy chłop ludów ec 
umiał odróżnić prawdę od kłamstwa. 
Fakt, że pewna część ludowców, którzy 
przynależą dzisiaj do PŚL rozpoczęła le
galną działalność zaledwe kilka  mieś ę- 
cy temu i że poprzednio, ludzie ci uchy
lali sę  od pracy na rzecz Polski Ludo
wej lub też zwalczali obóz demokratycz
ny, n'ezbicie dowodzi, że ulegali on* 
kłamstwom reakcji. Metoda kłamstwa 
• podważanie Wary narodu w obóz de
mokratyczny jest stosowana nadal przez 
jawnych i ukrytych wrogów Polski Lu
dowej.

Dążeniem naszej partii jest utrwale
nie, wzmocnienie i rozszerzenie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, Polska Part'a Ro
botnicza uważa, że cele robotnków - 
chłopów są wspólne, .że wspólny nam jest 
obraz Polski Ludowej, którą budujemy 
i zbudować pragni emy! Stare ezasy i »ta
rę stosunki, jak*« istniały w Polsce 
przedwojennej nigdy już n!e powrócą. 
Ludz’e i  s ły starej Polski są zbyt słabe, 
aby odwrócić b eg nowego życa, aby 
przee wstewić ś  ę ludziom 1 s'łom nowej 
Ludowej Polski.

Lecz między s łami starej i  nowej Pol- 
sk  trwa jeszcze ostra walka. Reakcyjne 
siły posługują s ę w tej walce nie tylko 
kłami wą agitacją, lecz równ'eż hanieb
nym-. metodam1 sabotażu, dywersji * 
mordów bratobójczych. Krew zamordo
wanych przez reakcję działaczy i człon
ków PPR 1 SL cementuje nasz sojusz 
i od dr’ cl a nas od reakcji nieprzebytą 
przepaścią. Sprawa jedności demokracji 
polskiej, sprawa sojuszu robotniczo- 
chłopskiego jest obecne najważniej
szym zagadnieniem poi tycznym. 0 ,  któ
rzy rozróżniają jedność obozu demokra
tycznego pomagają reakcji, n'ezależtn'e

od tego, czy robią to świadomie, czy n;e 
świadomie.

Polska Partia Robotnicza wypowiada 
się za zjednoczeniem wszystkich partyj 
demokratycznych we wspólnym bloku 
wyborczym przy nadchodzących wybo
rach parlamentarnych. Uważamy, że 
blok taki będzie najlepszą gwarancją 
zbudowania. Polski Ludowej. (Burz! we o- 
klask j.

Przeciwnicy władzy ludowej usiłują 
podważyć zaufanie narodu do Rządu, wy 
korzystując trudną sytuację gospodarczą 
kraju. Agitacja tego rodzaju jest dal
szym ciągiem kłamstw reakcyjnych. W 
sytuacji, w jakiej znajduje się nasz kraj, 
żaden Rząd n'e potraf łby tyle zrobić dla 
mas pracujących w mieście 1 na wsi,, ile 
zrobiły dotychczas Rządy (Koalicyjne 
bloku demokratycznego.

Ludzie, którzy tęsknią do innych rzą
dów, zapominają o tym, co dały chłopom 
i robotnikom te „inne rządy" które 
istniały do września 1939 r.

Mówca przypomina wypędzanie z kra
ju  milionów robotników i chłopów w 
poszuk wan u Chleba bicz bezrobocia, 
łód, który istniał, mimo dostatku żyw 

ności. Chłopi, zwłaszcza biedni, byli za 
dłużeni u lichwiarzy, n'!e mogli podołać 
ciężarom, nakładanym przez rząd 1 n*e 
mogli nakarmić do syta dzieci.

Było w  Polsce przedwrześniowej dosyć 
towarów przemysłowych, ale ludzie pra
cy nie zawsze m!eli koszulę na zm;anę. 
Cukier polski zjadały świnie angielskie. 
Za pomoc i pożyczki kapitalistów zagra
nicznych trzeba było ciężko płacić. Za 
to, by kupić pudełko zapałek, chłop mu
siał sprzedać 2 jajka, albo 5 kilogra
mów kartofli, bo trzeba było spłacać po
życzkę kreugerowską. Obcy kapitaliści 
wywozili zagranicę dorobek pracy pol
skiego robotnika i chłopa, resztę nas* 
obszarnicy i kapitaliści trw onili również 
przeważnie zagranicą. Ci, którzy dziś 
występują przeciw świadczeniom rzeczo

wym, chcą pokłócić robotników z chło
pami. Kon eczność zdawania świadczeń 
rzeczowych wypłyiwa, tak z interesów 
robotników, jak i chłopów,

Czuję się w obowiązku — mówi tow. 
Gomułka — i jako członek Rządu 1 jako ' 
przedstawiciel Polskiej Partii Robotni
czej, zwrócić s'ę do Was z trybuny wa- 
sziego Kongresu z gorącym apelem o szer 
sze rozwinięcie wśród mas chłopskich, 
które reprezentujecie, akcji za zdawa
niem świadczeń rzeczowych. Do wypeł- 
ń’enia, ustalonego planu św adczeń rze
czowych, brakuje jeszcze około 600 tysię
cy ton zboża. Ilość ta jest potrzebna, by 
zasiać na wiosnę olbrzymie obszary na 
ziem ach odzyskanych, by dopomóc re
patriantom i osiedleńcom na ziemiach 
odzyskanych, by wyżywić robotników I 
pracown ków, wojsko i aparat pań
stwowy.

PPR, w szeregach której znajduje się 
również kilkadziesiąt tysięcy chłopów, 
n!e uprawia demagogii. Mówimy chłopu, 
że należy oddać kontyngenty. Mów my 
robotnikowi, że musi jak najwięcej pro
dukować, aby można było zaspokoić to
warami przemysłowymi potrzeby wsi i 
całego narodu, Wyznajemy zasadę i» 
chłop i robotnik powinni wspólnie ’ma
szerować i  wspierać się wzajemnie w 
pracy i w walce o odbudowę kraju, o 
utrwalenie władzy ludowej.

Wierzymy, że hasło sojuszu robotniczo- 
chłopskiego znajdzie głęboki oddźwięk 
na Waszym Kongresie, na który zwróco
ne są oczy nie tylko milionów chłopów, 
ale który obserwują z wielką sympatią 
1 mdiony robotników.

Mówca kończy życzeniami owocnych 
oforad l zapewnieniem, że masy chłop
skie znajdą zawsze w Polskiej Partii 
Robotniczej szczerego i wiernego sojusz
nika, podobnie jak PPR widzi w  Stron
nictwie Ludowym swojego szczerego 
sojusxn’ka.

Kongres Stronnictwa Ludowego
(Dalszy ciąg ze str. I-ej)

Aresztowanie Durę
,przś*s'ęucv wojennego z listy 

wolskie?
NORYMBERGA, ló .l (PAP). Niemiec

ki minister aprowizacji w latach 1933 — 
1942, W alter Darre, zostai przeniesiony 
ze skrzydła więzienia, przeznaczonego 
dla świadków, do aresztu, ponieważ obec
ność jego nię jest oskarżeniu potrzebną. 
Darre znajduje się na liście przestępców 
wojennych, ogłoszonej przez rząd pol
ski.

Wśród jnnyoh zwolnionych świadków 
zna iłuje się żona i córka Himmlera oraz 
Franz Seldte, twórca Stablhelmu, niemiec
kiej organizacji żołnierskiej, założonej 
w roku 1918 w celu zwalczania rewolu
cji.

zrozumiały, uznały ł poparły program 
Krajowej Narody Narodowej, jako pro
gram swego wyzwoleni», nie tylko s 
jarzma najeźdźcy, ale i niewoli gospodar. 
czej i kulturalnej, z nędzy i upośledze
nia, które n osły z sobą władze rodzi
mych magnatów, ohszarmków, karteli i 
całego wstecznctwa em gracyjnego. Jed
nym z l  cznych dowodów tego zrozume- 
nia, uznania i  poparć a jest dzisiejszy 
Kongres, reprezentujący w  elotys ęczne 
masy chłopów polskich, zorganizowanych 
w stronnictwie Ludowym.

Stronnictwo Ludowe było współorga- 
n zatorem i uczestn kiem Krajowej Rady 
Narodowej od perwszej chwila* jej po
wstaną przed dwoma laty. Tylko nie 
liczna stosunkowo grupa ówczesnych 
działaczy ruchu ludowego, skupujących 
śę wokół psina „Wola Ludu" zdobyła 
s*ę wtedy na odwagę zerwania z falszy- 
wą i zgubną polityką bloku emigracyj
nego, łączącego sana torów \ endeków — 
z ludowcami — bloku odrzuconego i po
tęp cnego dz'ś już zgodnie przez wszyst
kich ludowców Bez wyjątku.

Doniosłość jednak decyzji, podjętej 
wówczas przez tę poi1 tyczn e przodują
cą część działaczy ludowych, winna zna
leźć uznanie przez cały ruch ludowy 
dzielący s*ę dziś, niestety, na dwa prze
ciwstawiające s ę sobie odłamy. Nie wda 
jąc się w  przyczyny, które spowodowały 
ten smutny i szkodliwy dla sprawy u- 
trwalenia demokracji fakt, że ruch lo 
dowy pozostaje do dziś dnia w rozbi
ciu — chcę podkreślić z całym nacis
kiem. że powstanie Krajowej Rady Na
rodowej nie mogłoby uwieńczyć »¡ę zwy
cięstwem gdyby nie znalazła ona od sa
mego początku poparcia i  uananla wśród 
przodującej politycznie części działaczy 
chłopskich. Dziś, jak gdyby, nie ma w 
ogóle takich działaczy chłopskich, któ- 
rzyby nie uznawali Krajowej Rady Na
rodowej, je j programu je j roli, je j zna
czenia. jako czynnika, który zadecydo
wał o demokratycznej drodze rozwoju 
Polski. Przyznają to przynajmniej forma! 
me wszyscy bez wyjątku przywódcy lu 
dowi, nie wyłączając tyah, którzy z naj- 
wląfcmi M dąftońrią rm lo a li KB2C «

pierwszym okresie jej działalności. Wy 
nika z tego przecież jasno i przejrzyście, 
że błędem było zwalczanie i nie uznawać 
n!e KRN, natomiast słuszną politycznie 
i dalekowzroczną postawą było współ- 
dz ałanie z KRN i  wszechstronne je j po
parcie od chwili powstania.

W tając Wasz Kongres, jako przewod
niczący KRN, mam w'ęc prawo 1 obo
wiązek stwierdzić, że Str. Ludowe, po
pierając KRN, przyjmując w niej naj- 
czynniejezy lidz cł, wchodząc w skład 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia NarOdo 
wego, tworząc wraz z innymi partiami 
politycznym: Rząd Tymczasowy, który 
doprowadził do powstania dzisiejszego 
Rządu Jedności Narodowej—zdało egza- 
min swej dojrzałości politycznej nie tył- 

| ko słowami i deklaracjami, ale swą 
I czynną postawą, udowodniło, że gotowe 
Jest bronić demokratycznej drogi rozwo-

I im Folsk , t  zn. usamodzielnienia poFty 
! cznego i  gospodarczego zjednoozonych 
| mcs ludowych wsi j miast. Nie wątp ę, 
że ocena ta stanie się podstawą ponow
nego zjednoczenia ruchu ludowego — 
wzmocnienia przez to s ł  całego ludu 
pracującego w walce o utrwalenie de
mokracji.

Zjednoczenie wszystk!lch sił ludowych 
w mieście i na wsi jest w ch w li obee 
nej najważniejszą, naczelną, najpilni ej
szą, decydującą o przyszłości naszej spra 
wą ogólnonarodową. Historia bowiem 
postawiła naród polski przed! zadaniami, 
od rozwiązania których zależy nasz byt 
i rozwój państwowy, nasz poziom gos
podarczy i kulturalny, nasza wewnątrz 
na siła lub słabość, nasze znaczenie mię
dzynarodowe, nasza zależność lub suwe
renność. Musimy własnymi środkami 
szybko i sprężyście odbudować kra j ze 
zniszczeń powojennych, uruchomić cały 
przemysł, nasze porty, żeglugę, koleje, 
drogi, zasflać pola, zwiększyć ich uro 
dzajność, zasiedlić Ziemie Odzyskane 
usunąć Niemców, umożliwić szybki po
wrót do kraju wszystkim , naszym roda 
kom, przyjść im z pomocą w zagospoda 
rowaniu się, dać możność nauki i oś
w iaty wszystkim, którzy Jej pragną.

*• N riM fe  i m k

nić w terminach Jak najkrótszych przy 
maksymalnym natężeniu, sił, bowiem 
szybkie wypełnienie tych potrzeb stwo
rzy niezbędną podstawę dla podniesieni» 
na właściwy poziom całej naszej gospo
darki rolniczej j  przemysłowej, podsta
wę dla naszej wytwórczości . gospodar
ki ogólno-na,rodowej, podstawę m ateral- 
ną dla rozwoju ku ltury najszerszych mas 
ludu polskiego. Bez szybkiego wypełnie
nia tych potrzeb i tych zadań nie utrwa
limy tegó dziejowego przełomu, który 
dokonał się już w naszym życiu p o li
tycznym, w naszym układzie sił społecz
nych, w ustroju prawnym naszej pań
stwowości demokratycznej. Odn eśliśmcjr 
pierwsze w  elk>e h'storyczne zwycę- 
stwo, otwierając szeroko narodowi i  
przyszłym naszym pokoleniom demokra
tyczną drogę rozwoju Polski. Ale zwy- 
cęsitwo to mus my utrwalić I zabezpie
czać przed zakusami reakcji, a jedynym 
sposobem utrwalenia tego zwyc ęstwa 
lest jak najszybsze podin?'esiew e dobro
bytu mas chłopskich 1 robotniczych, za
pewnienie warunków rozwoju naszej %» 
tełigencj pracującej. Trzeba pomóc jak 
najszybciej masom chłopskim w podme- 
s'enu * 1ch gospodarki, urodzajności pól, 
bodowi, zaopatrzenia w sprzęt roln czy, 
w . ’ Venriu zabudowań e lektry fka- 
oji, w wychowań'u dz*ec1, kształceniu 
młodzieży, w ułatw em u wszechstronne
go oju kulturalnego zawodowego * 
gospodarczego.

Trzeba polepszyć robotnikom j pracow 
u kom umysłowym- warunk eh pracy i 
bytu materialnego. Możemy to uczyń1 ć 
szybko -  mimo c’ężkieh ran, zadanych 
mam przez wojnę, ponieważ usunęliśmy 
* " roK' najwaźn'ejs/e przeszkody, jak*e 
. j  y na zawadzie. Odebraliśmy reakcji 
tej dyktatorską władze, usunęliśmy ob
szarników oddaliśmy we władanie chło
pom ziemię, a narodowi wVlkie zakłady 
przemysłowe, n ezbędme dla podrFesie- 
ma wytwórczo*!' ' orwytewiwan?® jej 
do pó tr^b  społeczeństwa. Usuw ę de tych 
j .  ’^-"kód stwarza wystarczające warunki 
dla itrwalenia zwyekstwa ludowego w 
dziedzino poHyeanaj li prawnej. Utrwa-

(doMamk aa itr. fi
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len'« tego , zwycięstwa w dziedzinie 
gospodarczej wymaga jeszcze wiel
kiego wysiłku pracy, wielkiej wy
trwałości i ofiarności. Na wysiłek ten, na 
tę ofamość dla dobra ogólnego, dla u- 
moen en1 a naszej Rzeczypospolitej po
trafim y >• ę zdobyć tak samo, jak potra
filiśmy zdobyć się nań w warunkach 
bez porównania cięższych, w warunkach 
strasziwej n ewoli, kedyśmy nie szczę- 

i dziłi swej k rw i 1 życia, byleby Polska 
' zmartwychwstała.

Dlatego też życzę Waszemu Kongreso
wi, aby obradował jak najowocniej nad 
umocnieniem jedności ludu pracującego, 
nad utrwaleniem zwycięstwa demokracji 
pols!' 4, przez mobilizowan e wszyst
kich sił niarodn do dalszej ofarnej, wy
tężonej nracy w celu podniesienia dobro
bytu mas chłopskich i położenia materiał 
nego całego ludu pracującego. Życzę 
Wam, Obywatele, delegaci, aby zorgani
zować .asy chłopskie, które reprezem- 
tujece, kroczyły nadal nieugięcie pod na 
szym przewodem w pierwszych szere
gach bojowników i obrońców zdobytej 
wolności ludu, aby strzegli je j przed 
zakusami wstecznictwa aby nikomu 
nigdy nie dali się sprowadzić z drogi 
wytkniętej przez Krajową Radę Naro
dową, która jest drogą wyzwoleń, a mas 
chłopskich z nędzy i  upośledzeń a, dro
gą rozwoju i rozkwitu ku ltury ludów

1 drogą umocn-’emra niepodległość* 1 wiel
kości naszej Rzeczypospolitej.

Po przemówieniu Prezydenta Bieruta, 
entuzjastycznie przyjętym przez zebra
nych' delegacja Dolno-Sląska Stronn’-c 
twa Ludow ego wręczyła Ob, Prezyden
tów’ wiązankę zbóż, a wójt gm ny La
ka pow. Trzebnica, ob. Leopold Klimas, 
wygłosi! w imieniu chłopów, z tern  pd 
zyskanych krótkie przemówień'?. Ob. K ii 
mas powiedz’al m. in.:

Obywatelu Prezydencie! Nigdy je
szcze chłop polski nie m’ał szczęścia i ra
dości mieć pierwszego obywatela Ojczy
zny na swoich naradaoh. Poklepywano 
nas tolerowano nas, jednano na| tani
mi frazesami, dlatego, bośmy byU slab1. 
Jakże inaczej jest dz’siaj. Dziś jesteśmy 
pełnoprawnymi współgospodarzami wol
nej Polski Ludowej. My, chłopi, osiedli 
na ziemiach zachodnich, odzyskanych 
dzięki bohaterskiemu żołnierzowi pol
skiemu wraz ze Sprzymierzoną Armią 
Czerwoną, dzień w dzień real’żujemy o- 
bo wiązki każdego Polaka doby dzisiej
szej Ani Polska, ani naród nasz nie za-^ 
wiodą się na chłopach. Jako symbol na
szej jedności narodowej wręczamy skro
mny upominek imieniem chłopów Dolno-’ 
Śląskich. Upominek ten nech świadczy, 
że czuwamy nad Odrą i Nisą.“

W imieniu Rządu Jedności Narodowej 
wita p :erwszy po wojnie Ogólno-Polski 
Kongres Stronnictwa Ludowego Premier 
Osóbka-Morawski.

Przemówienie Premiera Osóbki-Morawskiego
Obywatele i W 'mieniu Rządu Jedności 

Narodowej witam pierwszy po wojnie 
Ogólno-Polski Kongres Stronn-ctwa Lu
dowego. Rząd z wielkim zainteresowa
niem śledzi sytuację i  rozwój ruchu lu 
dowego gdyż od postawy tego ruchu, 
w dużym stopniu zależy ugruntowanie 
władzy demokratycznej w Polsce i szyb
ka odbudowa kraju. Tylko pełna so'1- 
darność chłopsko-robotnicza i  całego o 
bozu demokratycznego jest gwarancją 
ugruntowania tej władzy. Rozumieją U) 
dobrze nasi przeciwnicy polityczni; któ 
rzy chcą wb’ć k lin  między chłopów i ro 
hutników którzy chcą stworzyć sztuczne 
różnice i sztuczną sprzeczność interesów 
chłopsko-robotniczych. Ale ta chytra gra 
im się nie uda. Chłop polski jest na tyle 
lu i  dojrzały politycznie, że odróżni praw 

od « V r e s  własny i swego na
rodu od egoizmu i Interesu osobistego

r<B yły ‘ już różne rządy w Polsce, ale 
pierwszy dopiero raz w h’storn Polski
mamy rząd robotniczo-chłopski, rząd, re-
Ï Ï Ï Ï ]  J y i « » " » ,  L»d» ”
formę rolną, chłop polski czekał 
całe. Dopiero obecny Rząd zrealizował tę 
wielką reformę, spełniając tym samym 
główny postulat ruchu ludowego. - 
polska żyła dotąd w Welkiej b edze, 
ciemnocie i zacofaniu. Gospodarka k 
te Iowa 1 polityka rządów magnacfeo-ka_ 
pitaljstycznych spychała gospodarkę 
chłopską na dno skrajnej nędzy. .
n e zapałki na 4 części, OSZCzędzame soU 
i nafty, to jaskrawe przykłady ekonomi 
czneij pozycji chłopa polsk’ego.

Rząd Jedności Narodowej, Rząd, re
prezentujący interesy szerokie 
chłopsko robotniczych, Rząd, rozum ją

cy, że bez podniesienia dobrobytu 
i  oświaty szerokich mas ludowych 
na wsi 1 w  mieście, nie ma sil
nej i niepodległej Polski, wypowie
dział walkę na śmierć i  życie n ’e tylko 
wszystkim wstecznym i reakcyjnym ży
wiołom, winnym upadku Polskś ale i  de 
mnode i nędzy, tej haniebnej spuściźnie 
rządów reakcyjnych w Polsce. Po refor
mie rolnej muszą przyjść i przyjdą na 
w ’eś dalsze reformy: szeroka rozbudowa 
spółdzielczości i oświaty rolniczej oraz 
oświaty i ku ltury w ogóle elektryf ka
cia, organizacja aptek i  szpitali, nowo
czesna zabudowa, dobre drogi i  t.p. Że
by to osiągnąć, trzeba nam n'e ekspe 
rymentów, ale stabilizacji politycznej, 
n'e waśni wewnętrznych, ale pracy całe 
go narodu dla dzieła odbudowy kraju.

Wierzę w  to głęboko, ie Stronnictwo 
Ludowe, które od zarania naszej niepo
dległości, nie oglądając s ę na Londyp, 
wzięło żywy udz ał w  PKWN i w  pracy 
nad odbudową naszego Państwa, będzie 
dalej wraz z całym obozem szczerze de
mokratycznym. stać niezłomnie na grun
cie zasad, w ytkn  ętych w Mamfeśc e 
Lipcowym i będzie z nami fOhdarme 
nieść brzemię c ężkie ja  pozytywne P™‘ 
cy dla Państwa, dla Kraju i Narodu, dla 
budowy silnej i niepodległej, chłopsko- 
robotn ezej Polski Ludowej.

Niech tyje jedność robotnicza chłop
ska! Niech żyje Stronnictwo Ludowe! 
Nech żyje Polska Ludowa!

T kolei przewodniczący udziela głosu 
Marszałkowi HoU-żym’ersk’emu który 
wygłos* następujące przemówienie. t

rocotmczycn, jaz4u. n # - ,

Marszalek Rola-Żymierski
wita Kongres imieniem Wojska Polskiego
Wita fcO g  zdobyczy jaką  chłop nasz wywalczył so-

W e lS h  tr ia n o id  1 o lr iom .g a* - a

Obywatele, Delegaci Kongresu Stron-
n'ctwa Ludowego! «ułnn

Bogate są dzieje polskiego ruchu chłop 
sk ego Widz eliście w czas e swej dzia
łalności i wiecie z historii m n io ^ c h  ^ ;  

boiown ków w ie lke j, wyzwoleń

krwawych lat

tej bogatej hii walki za Ojczyznę.

chłopskiej sprawy, 1** ■ . ; w osobie
narodowej, W oJ*o * * * * e . ^ . ^  
swego Naczelnego Dow _ j .  j p0.

Pragnę. bvście s.owa.^rhłopsk ego od 
7dro-v en’a dla I o n n:e jako wy 
Wojska Po’skieeo ’ l "  byście wi
raz zw ykłej prz^ f . n pow:talnym symbol 
dzieli w tym ak/,!e Je nalc najwiekszej 
nowej Polski, widomy znak n

młodego demokratycznego Państwa, 
go mioa® ^ 'komukoIwiek z was myśli, 
nasuną s ę oin . trQską głęboką, to 
przepojone 0 ze szala sukcesów
pamiętajc ie ns;a!rnięć chłopa polsk'e-nozvtvwnvch osiągnięć omopa pctsK e- 
‘ przeważy, gdyż wstecznictwo
g , u !  n’e będzie mogło uzyc wojska polsk.e n . .ak czyn i0 to zawsze
przeciwko . b iem znaczą wszyst
U e ^  prawa demokratyczne,, wszystkie
k ie Prąw“■ jeśli siła zbrojna ne
■VOtnw rekarh ludu, w rękach demokrą- 
]®st tłu ż y  iak° narzędzie przeciwko 

Wówczas przychodzi rok 1926. 
ludów.- Bereza i mordowanie
chłopów, stra jku jących  o prawo do ty  

Dopiero te r.*  posiadacie wojeko, które

jest dobrem całego narodu, które broni 
i  bronić będzie niezłomnie praw i inte
resów ludu polskiego. •

N e łatwe zadania stoją przed wami, 
gdyż nie łatwo jest odrobić materialne 
i moralne zniszczenia wojenne, nie łatwo 
jest podnieść wieś polską. Ale jestem 
przekonany, że wasze Stronnictwo, które 
już tak bardzo dużo zrob ło dla »pełnie
nia odwiecznych pragnień chłopskich- 
które nawiązało trwały sojusz robotniczo 
chłopski i dzięki niemu dało chłopu zie
mię obszarn’’ezą, które współtworzyło 
zręby naszej odrodzonej, demokratycznej 
państwowości. Krajowa Rada Narodowa, 
Polski Komitet Wyzwolenia^ Narodowe
go, Rząd Tymczasowy i Rząd Jedność' 
Narodowej, które przez swe oddziały 
Batalionów Chłopskich, przez ich udział 
w budowie Arm ii Ludowej, przez mobi
lizację chłopów do szeregów Odrodzonej 
Polskiej Siły Zbrojnej współtworzyło de 
mokratyczne Wojsko Polskie, że tak:e 
więc Stronnictwo z powodzeniem potraf; 
w ykonać te nowe, wielki« zadania okre
su odbudowy Ojczyzny.

Te słowa uznania dla waszej pracy 
niech będą równocześnie najlepszymi ży
czeniem od Wojska Polskiego dla wa
szego Kongresu, życzeniami dalszych 
sukcesów na słusznej drodze budowy Pol 
ski Ludowej w  sojuszu robotniczo-chłop
skim i  patriotycznej intel-gencj1.

Z uczuciem radości mogę zakamunt 
kować waszemu Kongresowi i  wszyst
kim chłopom w Polsce, że do Korpusu 
Oficerskiego, który dawniej m a i cechy 
kasfcowości weszły obecne tysiące synów 
chłopskich, którzy zdobyli szlify dowód
ców w  ogni u walk na froncie, zdając 
wspaniale egzamin męstwa, patriotyzmu 
i sztuki dowodzenia, we wspólnie prze
lanej krwti kując zwycięstwo i  braterstwo 
z żota‘«rzem Arm ii Czerwonej. N e  ba
cząc na demobTzacje i  redukcje wojska, 
jego siła bojowa, poztom wyszkolenia * 
uzbrojenia stele wzrastają Trudności, 
jak’« mamy do pokonana na oddnku 
materialnego zaopatrzeń » żołnierzy bę
dą, w feraę w  to głęboko, przezwyciężo
ne dzięki wam, diz ęki patriotyzmowi o- 
fśańRośe' chłopa polskego.N e ma bowiem 
w Polsce takiego uczciwego chłopa, któ
ry by odmów’ ł  chlefoa swemu rodzonemu 
bratu i obrońcy — żołnierzowi poisk e- 
mu. Ta zbrodnicza ręka, która tu i  ów
dzie zza węgła uderza skrytobójczo w 
żołnierza polskiego. n"e może być nazwa
na polską ręką. Nie może kalać imienia 
Polaka i ten, kto ptae i rozdaje u lot W, 
by nie dawać świadczeń rzeczowych dla 
robotników i żołnierzy, by odmów ć Chle
ba temu, kto nie żałował k rw i t życia 
dla narodu, by odm ów i chłeba najwier- 
n ejszemu »oj usanokowi chłopa, jek m 
jest robotnik polski. Kto podnosi rękę na 
władzę ludową, ten podnoś’ rękę na 
cały naród, ten wykreśla sam s’eb e ze 
społeczności polskiej.

Nasze złoto, klucz naszego przyszłego 
szczęśca narodowego jest w  duszy ludu 
połsk ego, który ponad wszystko umiło
wał Ojczyznę } wolność który wz ął, w 
c ężkej dla narodu chwili, odpow edz al- 
ność za losy jego i dzie od sukcesu do 
sukcesu do świetlanej przyszłość* Polski. 
Jeśli tego kapitału n'e roztrwonimy, je
śli rozpalimy w sercach ludu polskiego 
jeszcze wększy płom eń ofiarnej i  peł
nej poświęcenia pracy dla Polski, to 
krew żołn erza naszego obf c'e przelana 
na wszystkich frontach świata, wyda cu
downe plony. Wo.l»ko Polskie może uro
czyście zapewnić was, na waszym Kon
gresie, że pod osłoną jego bagnetów, 
granice nasze Już nigdy więcej nie będą 
naruszone stopą niemieckiego najeźdźcy, 
że dorobek pracy chłopa polskiego Już 
nigdy więcej irie będzie pastwą pożaru 
wojennego, a wy będziecie mogl. spokoj
nie. w pełnym poczuciu swej s’ły  i zna
czenia i Państw’«, owoonile prowadzić 
swą trudną, ale wielką pracę dla dobra 
naszej Ludowej Ojczyzny. ,

N’ech żyje demokratyczną Ludowa Pol
ska!

Nech żyje Stronnictwo Ludowe!
W imieniu Rady Narodowej Miasta St. 

Warszawy wita Kongres Prezydent Tob 
wiński.

Następnie w kn«eniu Komitetu Central
nego Polskiej Partii Robotniczej 
Kongres Sekretarz Generalny Komitetu 
Centralnego PPR tow. Władysław Go
mułka. (Przemówienie to podajemy na 
str. 2-ej).

W  imieniu Polskiej Partii Socjalisty
cznej wita Kongres Sekretarz General
ny CKW PPS tow. Cyrankiewicz, ży
cząc Kongresowi, aby drogi, które wy
tyczy, były drogami zwycięstwa demo
kracji, zwycięstwa sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

Z kolei przemawiali: w imieniu chło
pów partyzantów ob. Ożga - Michalski, 
w imieniu Centralnego Komitetu Stron
nictwa Demokratycznego minister Ra- 
banowskl, w imieniu Stronnictwa Pracy 
oh. Antczak, w imieniu Komisji Central
nej Związków Zawodowych tow. Rusi
nek, w imieniu Zw. Samopomocy Chłop
skiej ob. Bu rdzy.

W  «mieniu Polonii Amerykańskiej 
przemawia senator Nowak, powitany 
burzliwą owacją. , /

Przemówienie sen. Nowaka
przedstawiciela kolonii 

Amerykańskiej
Senator Nowak przesyła pozdrowień1» 

Kongresowi od Polonii Amerykańskiej, 
która w 90 procentach składa się z chło
pów. Chłopi ci poszli szukać Chleba do 
Ameryki, ale nie zapomn eli o Polsce, 
marzyli ciągle o Polsce Ludowej, z któ
rej chłop nie będzie musiał więcej emi
grować w poszukiwaniu Chleba. W Pol
sce Ludowej chłop znajd z'« możliwości 
bytu. Senator Nowak pozdrawia Kongres 
również w  imieniu mas pracujących ca
łej Ameryki. Masy pracujące w  Amery- '  
ce pragną w'dzieć Polskę Ludową i De
mokratyczną. Elementy reakcyjne, które 
są w Ameryce, n e reprezentują w ięk
szości narodu amerykańskiego. Naród 
amerykański pragnie zupełnego wyko
rzenienia faszyzmu i zdaje sob'e sprawę, 
że w  walce tej potrzebna mu jest pomoc 
demokratycznej Polski. Demokracja ame 
rykańska pragn-e utrzymywać Jak naj
bliższe stosunki z demokratyczną Polską 
i takiej Polsce przyjdzie z pomocą.

Pytano mnie — mówi dalej senator 
Nowak — kiedy Ameryka przystąpi do 
wojny *e Związkiem Radzieckim. Pragnę 
oświadczyć publicznie, że Ameryka pra
gnie pokoju, a nie wojny. Ameryka w i
dzi w Związku Radzieckim potężnego 
sojusznika w walce o utrzymanie poko
ju. Zapewniamy, że uczynimy wszystko, 
by Ameryka znała prawdę o Polsce i Je
steśmy przekonani, ie  jeśli ta prawda 
dojdzie do najszerszych mas narodu ame 
rykańskiego, to pomoc amerykańska bę
dzie wielokrotnie powiększona. Masy pra 
cujące Ameryki uważają za swój obo
wiązek pomóc Polsce w odbudow e, po
nieważ walka, którą prowadził z h itle 
ryzmem naród polski, była również wai- 
ką w  obronie wolność' Ameryk'.

Następnie przemawiali^
W  ’"mieniu oddziału wiejskiego Związ

ku Literatów Polskich ob. Olcha Anionu 
W "mieniu Związku Więźniów Politycz
nych inż. Statnisław Matuszak, z ramie
nia Związku Gospodarczego „Społem” 
ob. Dominek; w .imieniu Polonii Radziec
kiej ob. Aleksander Juszkiewicz, Sekre
tarz Generalny Zw. Patriotów Polskich 
w ZSRR; w imieniu Zw. Młodzieży 
Wiejskiej „W ic i” ob. Maniak ówn a; 
imieniem organizacji młodzieży TUR ob. 
Salach; tanieniem Zw. W al|ji Młodych, 
ob. Malanowska; imieniem robotniczej 
Warszawy ob. Żmijewski; imieniem To- 
warzystwa_ Przyjaciół Żołnierza ob. Sar
necka; imieniem Społeczno - Obywatel
skiej L ig i Kobiet ob. Sztachelska i gore
niem Stowarzyszenia Wolnej Myśli ob. 
Kryspin.

Przewodniczący zawiadamia, że przed 
stawiciele Stronnictwa Ludowego z Fran
cji i z Londynu nadesłali życzenia Kon
gresowi, po czym udziela głosu ob. M i
nistrowi Kowalskiemu dla wygłoszenia 
referatu pod tytułem „Stronnictwo Ludo
we w okresie konspiracji i  wałki z oku
pantem”.

ADMINISTRACJA „GŁOSU LUDU“ PRZYJMUJE PRENUME
RATĘ ZBIOROWĄ I INDYWIDUALNĄ.

WYSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJE ROZPOCZYNA
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ
WIENIA.

DLA PRENUMERATORÓW WIEJSKICH I NA ZIEMIACH ZA- 
C p m w iC H  SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.

PIENIĄDZE NALEŻY WPŁACAĆ NA KONTO PKO 1-1090.
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Dzieii warszawy
ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

DZIENNIKARZY
■ r  __  W a r ^ w iK .  oddiz.ał Zw iąz-

v 1 / fcu Zawodowego D z.cnn ika -
p . JJ rzy wzywa członków  Oddzi a_
|  ' ( 7) |  ‘ U, n ezatrudn onych w w ar-
1 La t  i  ^zawskich dz.em icach o te le -
1 * foniczne skom unikow an ie  s-,'ę
Efe*, z' Sekcją św iadczeń w  te r-

m, n- e do d n a  15 b m. w go-, 
d z n a c i 14-- ió  489 641) w ew nę trzny 23.

PIERWSZY ŚLUB CYWILNY 
NA OKiJCIU

Na Okę-c.u u.v> . i j  ¿o. tai w* gm in nym  U :
, rzędz e Stanu Cyw> Inego pierw szy ślub cy w 

n y  pom iędzy m  eszkańcem W arszawy Stefa 
Ttetn Lenardsm  i  A n ie lą  Kanki ew ioz c ó rk i1 
Przewocłn, czącego G m inne j , Rs-d y Narodowe i 
na Okęo u.

I  ty m  razem m łodzi m a łżonkow ie  o trzym a
li ja ko  prezent ś lubny nakaz mieszkaniowy 
na lo ka l na Okęć u

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY
"W n ¿az elę arna 1J b. m. n.aiiąp ło zam- 

kmięo e w ystaw y p. t. .Lata w o jn y  i m n -y  
W arszaw y ‘ W ystawa meścńla s ę  w aa,lach 
M uzeum  Narodowego.

JAK ADRESOWAĆ PRZESYŁKI 
POCZTOWE?

A dres przesyłk i poczu.wej w nien być zaw
sze uzupelnriany wskazówką okreś ającą b lż e i 
m ie jsce przeznaczenia przesyłk i (w o jew ódz
tw o ) w każdym  przypadku , k edy s tn .e je  -v. 
k ra ju  w ę-oej m iejscowości te j skmej nazwy 
e p rzesyłka k.erow ana jest do jedn e j z nieb

Z RĄK SZABROWNIKA DO MUZEUM 
NARODOWEGO

Jeden z o fiee .uw  M in c j. O oyw a ie lsk ej o- 
do b ra ł z rą k  saabrow niczych w artościow e .do
ku m e n ty  h  storyczne.

Są to d e kre ty  Zygm unta  Augusta Z yg m un
ta  I I I  oraz Jana I I I  opatrzone w łasnoręczny
m i podip śaims oraz p ieczęciam i k ró le w sk im i. 
Jeden z dokum entów  jest p o kw  to w ? niem 
Jana I I I  w ys taw ion ym  dla Podskarbiego W ie l
k iego  Koronnego, s tw ie rdza jącym  wpłacenie 
do szka tu ły  królewsk* ej k w o t , ■ 
pochodzących z poda tku  w o j
skowego.

D okum enty  te  zna jdu ją  hę  
ob-eon- e  w  pos adianiu K o 
m endy G łów ne j M . O i bę
dą przekazane Muzeum N a
rodow em u.

G Ł O S  L U D U
v'lw w & uv.mrwi łżt waug mmmmi«
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W z n o w ie n ie  d z ia ła ln o śc i
Politechniki Warszawskiej

H l z f i z b - u a *
KINA

Początek seansów we wszystk ch kinach 
13 15. l i  19

A T L A N T IC  C hm  etna N r 33: Nowy f i  In 
angie lek e j p rodukc i; „...Jeden * naszych sa 
m o ło tow  zaginą.!“  oraz aktualności Polskie 
K ro m k i F ilm o w e j

P O LO N IA  M arszałkowska N r 56 Nowy 
f i lm  ang e isk e.i p rodukc j, „...Jeden i  naszych 
sam oiotow zag inął“  oraz aktualność- P o lsk i- 
K ro n  K, F ilm ow e)

USCZA, Ż o libo rz  Suzina 4 .Szalony lo tn ik  
oraz A ktua lności Poisk e i K ro n ik  F ilm ow ej

SYRENA, Praga, Inżyn ierska 2 Cztery ser
ca1 oraz A ktua lnośc i Polskie) K ro n ik  F' trno 
w e i

B ile ty  ulgowe dla ezłonkOw Zw Zawodo 
w ych. org. m łodzieżow ych m łodzieży szkol 
ne j i wojska do nabycia zb orow o na wszyst
k ie , dn i i seanse w Radzie Zw  Zawód Targo
wa 15 oraz w Zw  Prac B udow l. M arszał
kow ska 72, codz. enrne od godz 9-el do 12-e 
w  po łudn .e

'R a d i o
W TOREK, 15 STY C ZN IA  

Ze względów technicznych w d n u  15 stycz
n ą  1946 ro ku  P rogram  Ogólnopolski rozpocz
n ie  się o godzinie 16.00 

16.00 A u d yc ja  słow no-m uzyczna. 16.20 . Na
sze- p.eśnr“ . 16.40. Przegląd codzienny, 1645 
„O dbudow a W arszawy“ . U  00 A u d yc ja  w o j
skowa. 17,15 Pogadanka 17.30 K once rt ifauzy- 
k i le k k ie j. 18 0(1 O dczyt popu la rno-naukow y 
18.10 Reportaż a k tu a lny . 1815 Przegląd prasy 
k ra jo w e j. 18 20 K once rt kam era lny . 18.50
S krzynka  poszukiwań, a m d zim. 19 00 M uzyka. 
19.05 Z życia N arodów  S łow iański ch. 19.15 
S krzynka poszuk w ania  rodzin. 19 30 A r ty k u ł 
poM yczny. 19 40 Dz enn ik  w  eczorny. 19.55 A- 
ućye ja  L ig  M o rsk ie j. 20.00 K oncert p o p u e r- 
n v ’ 20 45 T u rn ie j re cy tacy j u tw o rów . 21.30 
S krzynko peszukiw am a rodź n 22.00 A u d y 
c ja  rozryw-ko-wtl, 22.30 Reportaż ak tu a jny . 22 45 
Ożtatn, o w iadom ości. 23.00 M uzyka, 23 25 
S krzynka poszuk wam'a rodzin .

OodsiKi iyqotfnicwe 
„Głosu ludu“

W każdą niedzielę ukazuje sit 
specjalny ..Dodatek niedzielny“ .

W każdy poniedziałek ukazuj» 
sit dodatek dis dzieei p. t. ..Swia* 
Dzieci“

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz 7 dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza 
leżrre od gazet jest niedozwolone

W nedzielę, w odbudowanym gmachu 
Kreślarm, jedynym budynku Pol teeh 
o k ,  jaki przetrwał pożogę wojenną, od
była s ę uroczystość wanowenia dz a- 
ialnośo Pohtechin- ki Warszewsik ej, U- 
ro-czystość m ala charakter raczej. for
malny. pon eważ, de facto, prace na 
wszystkich wydziałach już się przed tym 
rozpoczęły.

Na uroczystość przybył’ : Prezydent 
KRN ob. Bierut, Marszałek Rolar-Ży- 
m erski, członków e Rządu, Ks. b skup 
Szlagowsk, gen. Spychalsk, członko
wie korpusu -dyplomatycznego, rektorzy 
wyższych uczelni, przedstaw ciele zarzą
du m asta, BOS-u. nstytucyj nauko
wych. orgatiiza/^j społecznych i i».

Wielką salę Kreślami, zdobioną bar- 
wam' narodowymi i kw ećcm, szczelnie 
zapełniła publiczność, wśród której prze
ważała młodzież akadem cka. Dookoła 
katedry ustawiły się poczty sztandaro
we wyższych' uczelni warszawsk ch.

W chw!ti wejścia na salę Prezydenta 
Bieruta, chór akademicki odśpiewał 
Hymn Narodowy.

Otwarch uroczystość- dokonał rektor 
Warchałowsk , który po pmtńtairfu do- 
stojnków. zaproszonych » gości i młó

dź eży akadem:ck ej, złożył sprawozda
nie z dz ałaln-ości Pol technik) za lata . u- 
b’egłe.

Po sprawozdań u' rektora zabrał głos 
Prezydent Bierut, który pow edz ał m 
in. zwracając s ę do młodz eży akode- 
m ck’ej:

„W  imieniu Prezyd um KRN, życzę 
Wam .jak najpomyślniejszych wyników 
Waszej pracy i jak najszybszego ukoń
czenia stud ów. Polska czeka na Was, 
czekają na Was warsztaty pracy, czeka 
cały naród, który w Wat, jako w bu 
down czycb nowej demokratycznej Pol
ski pokłada całą nadzieję.“

W dalszym c ągu uroczyści1 odbyła się 
w uproszczonym trybie promocja dok
torska 20-tu osób, które w latach 1939/45 
uzyskały stop eń doktorski na wydzia
łach Inżyheri-. Elektrycznym j Arch'- 
tektury.

Z kole5, po odczytaniu przez rektora 
roty przysięgi, odbyła s ę symboliczna 
.matrykulacja nowo przyjętych studen
tów.
* Wspólnym od lew an iem  .,Gaudeamus:': 

zakończyła s'ę uroczystość Politechnik': 
Wóirszawsk ej.

P ro g ram  o b c h o d u
rocznicy wyzwolenia Warszawy

W wyniku prac Komitetu Organiza 
cyjnego -obchodu pierwszej roczn cy wy 
zwolen;a Warszawy został ustalony na
stępujący program uroczystości.

Dnia 16 go stycznia w godz. 17—18 ej 
ubcami Warszawy przeciągnie cap
strzyk, z udzałem 5 orkiestr, dwóch 
kom-panij wojska oraz Organizacyj Mło 
dzieżowych.

Dnia 17-go stycznia o godz. 12-ej odbę 
dz'e się nadzwyczajne uroczyste p-os e 
dzenie Warszawskiej Rady Narodowej 

Dnia 19-go styczna o godz. 11-ej od
będzie się w Warszaw e zlot wojskowych 
ucze tników walk o wyzwoleń e stolicy 
W zlocie udział borą przedstawiciele 
jednostek Wojska Polskiego, które brały 
udział w walkach o Warszawę, Związki1 
Uczestn ków Walki Zbrojnej o Nepodle 
gł-ość i Demokrację, Warszawsk;ej Rady 
Narodowej, Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Demokratycznych, organiza 
cyj młodzieżowych 1 zaproszonych gość 

O godz. 16-ej Warszawska Rada Naro
dowa w sal' Ratusza <BGK) wydaje o

biad żołnierski dla uczestników zlotu.
O godz 18-ej odbędzie się w sal' Tea

tru Polskiego uroczysta akadem a. W 
program e akademii gen. broni KorcZyc 
wygłosi referat Po,akadem‘i odbędzie s;ę 
dla jej uczestników przedstawienie sztu
ki ,,L(Ha Weneda“ .

Dnia 20. go stycznia o goidz, 10-ej odbę 
dzie się uroczyste otwarcie muzeum Woj 
ska Pobkiego.

O godz. 11-ej na Placu na Rozdrożu 
ęrlbędzie się man festacja, w ramach któ 
rej wygłoszą przemówienia: przedstaw' 
ciele WRN, delegat Kom sji Porozumie
wawczej Stronn ctw Demokratycznych i 
uczestników walk o Warszawę.

O godz 12-ej przewidywany jest przy 
jazd członków Rządu i najwyższych 
jyładz wojskowych, po czym nastąpi de
koracja uczestników zlotu medalami 
woćskowym1 za Warszawę.

W eiką defiladą jednostek Wojska 
Polskiego, organizacyj społecznych 1 
młodzieżowych uroczystości zostaną za 
kończone.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO
MNIEŃ B. OFICERA SZTABOWEGO ARMII KRAJOWEJ P. T.

„ K u l i s y  A K “

Dnia 15 b.m. we wtorek o godz 12 ei w lo'ia’u. Tarczyńska 8 odbędzie się

zebranie akipu i ??S
członków Związku Zawodowego Pra cown'ków Dróg Kołowych Oddziału

Warszawa-M’asto

Klienci oraz przyjaciele

Teodora Ouraoza
V 1

proszeni są o nadesłan e wspomnień o N m na ręce Romany Duraczowej, 
Lódż, Piotrkowska 243: centr. Rob, Dom, Kultury Wspomn:enia te zostaną

wydane druk'ęm.

Dla stałych graczy przypominamy, że jutro zacznie się ciągnieme
(15 i l(i stycznia).

N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z A  K O L E K T U R A

Marszałkowska 96 1 Targowa 65 
Konto PKO 1-577J. L ANGER

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE YMCA 
W WARSZAWIE

W nedzielę, na krytej pływalni Pol
skiej YMCA w Warszaw e odbyły s ę 
misitirzo-stwa pływack e polskiej YMCA 
w stoi cy. Przyn osły bne wyn1 łc nastę
pujące: ,

Jun orzy:
50 m. st. dow. dla juniorów do latj 15: 

li Dutkiewcz, 2) Pisarew cz,
100 m. st. klas. dla juniorów do la ł 15: 

l) Góreok, 2) Kudl ńsk*.
100 m, st. dow. dla jun orów do lat 18: 

l) Laube, 2) Nowak, 3) Więckowsk .
¡00 m. st. klas. dla juniorów do lat 18: 

U, S-niswsk, 2) Go-ntarezyk.
200 m. st. klas. dla juniorów do lat, 18: 

I; Woźn ck , 2) Borowsk1.
Kobety:
100, m. st. klas.: 1) Czuperslta, 2) Szu-

lakiewicz. ;
Mężczyźni:
10(i m. st. dowolnym: 1) Karpińsk*, 2) 

Syb '.sic , 3 i Zakrzewsk .
200 m, st. dow.: 1) Karpńśk', 2) Jalm- 

bek, 3) Kuskowski.
100 m. st. klas.: 1) Brzozowski, 2) 

Szczypko, 3) Kwiatek.
200 m. st. klas.: 1) Rudzsz, 2) Kwia

tek, 3) Brzoczowsk.
1 400 m. st. dow : 1) Czupersk1, 2) Sy-
bilsik .

300 m. st. zm'ennyin: 1) Czuperski, 2) 
Brzozowski, 3» Klemensiewicz.

100 m. st. grzbiet.: 1) Dzięgielowsk', 2) 
Syb-lski, 3) Treehc ński.

Zainteresowanie zawodami bardzo du
że. Plywafn’a wypełniona była do ostał- 
n-’ego miejsca.

Same wyti ki były słabe. Bi-ak dosta
tecznej ilości pływalni odbija srę kata
strofalne na poziom’« naszego pływac- 
twa w Stoicy, Jedlna. jedyna YMCA to 
trochę za mało. na Warszawę i Pragę.

KOSZYKÓWKA W WARSZAWIE
W m strzostwaeh Warszawy w koszy

kówce niedziela przynosła następujące 
wyn k i:

W konkurencjach męsk ch:
R.K.S. ,,Skra“  n espodz’ewanie poko

nała A.Z.S. w stosunku 36:24 (27:10).
„Społem“  — „Skra“ 78:38 (39:17).
„Znicz“ — „Iskra“ 60:32 (31;I6).

Poszukiwanie
krewnych zna ornych
Na prośbę delegacji poi¿s. s przy

byłej z Ameryki, publ‘kujemy poni
żej lisię osob, zamieszkałych v\ eta
nach Zjednoczonych a poszukujących 
swych bliskich i znajomych w Pol
sce.

A j; 'Olu Kowaisik 64)30 St. John z Detroit, 
iviiich. posiżjukuje fayna i synową Zof ę i Stxî- 
Lana Kc-waisikiego Mława, ul ca Niebcur&ka o- 
raz Stanisława Doda tikiego, w  eś (Kosedniujną 
pow.&t suerpecku,, poczta Zawjfp, ziem-ia płocika.

Leon SuikowsJti 5856 Chene, D etro  t  M ich, 
poûiZUikuje Zygmunda Góieokiego w eś Dkii. 
pow*a i S ierpc, w o j. W arszawsk e, Wacława 
Su.ikows-kiego ul, P.O W, N r 21 nuaslo S.ei.pc, 
w o j. W ar.sizu wsk1 e Czieclawa Suikow sk ego,
K .a je w ice, po\^. S ierpc, w oj. Warsczawstk e.

F ra n k  K u rc w s k , 4709 Dubois D etro  t M ch. 
,:06>zuikiuje Jana C e.:'.eJik ego,, w o j. W arizaw - 
ć'kie, pow. W łocławek poez-ta Choceń w .H  
Małe Żesizow-o

K saw ery K o łakow sk i 2632 Casa A ve, D e tro it 
M  ch. poszukuje Wacława K oła ko wsk ego, 
wieś Załencz, poczta i pow.at M iaw a w oj,
Warszawek-, e.

W iAdysiaw Broni kow i-k j 5856 Chene St. De- 
iro it ,  M  ch. poszukuje Zo f ę C h a rk ó w  oz u l 
ByootiJka N r 'A, Radość pod Warszawą Zbdg- 
na Góra.

Wacła-w Osiński 2956 Ber res A v . H am - 
tram ek. M ich. poszukuje F ra n c szka Qs ńsk.e- 
&0 nv asto W łocławek, w o j, W arszawsk e 

Adam  Pohoski 7513 St. Clemente St Box  
87-B. p e n te r L ine  M ch. p<;.s.zukuj€ S^an siawa 
,i-»odesw a mnasto Zbu jna  Z emia gm  na Ga- 
v ryzy  w o j. Warszawek e.

A lo jz y  Laskowski z D e tro it M .ch. poszuku
je lcdz iców  M chała Laskowskiego w  eś Pu. 
izoza Rządowa, gm na P ięczk powiat R y p n  
vo j . W ar sza wsk le .

M a ra  D obrowolska 8202 Georgia z D etro it, 
VIich, poszukuje rodź n y  W ’ániewsk ch.
•iierpc ziem a p k  ćka oraz Ka/: m ierzą M etl- 
'a rka  z Mdobędż n®, z ęm a płocka, 
f^eon K u c h r ck 6515 Wagner S tr z D e tro it 

t-ch. post uku je  Stan sława K uchn ck ego 
eś Wemp isk, powiat R y p n , w oj W aiszaw- 

k
Stefan Bednar k ' 2632 Cans Ave z D e tro it 

dch. p  ćizukuje W. Bednarska Przasnysz, u l 
T akowska 8
Józef Kozłówek 5223 Moran z D e lro  t  M ich. 
■sruiku je M. t N. Kan owsik ch uihca Łownc-

"p. N r 1 Sochaczew. 7

G o d h n v  o r- /v ;cć R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  P o n ie d z ia łk i ś rody i soboty od godz 15 do 16 S E K R E T A R Z  K K D A K t  I I  r o d z e n iu -  o-o  
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